
sto. W łaściw ie ich pieniaczami ,^'a’ rzemiosło piemactwem przezwa­

n o , z tey  podobnó iak mniemam przyczyny , iż iak wzbiiaiąca się' 

nad likwor piana, pozor tylko okazu i ąć pom ału zmnieysza się i ni­

knie, rak też i onych zabiegi pospolicie odbiera i ą skutek,- z siebie 

czcze, innym  przykre-, działaczom szkodliw i. C óż bow iem  chci­

w ość tym  sposobem działaiąc zyskiwa?' próżne zawsze w ysilenie, le­

żeli albowiem przegra, w styd i  zgryzotę uczuie, ieżeli w ygra, tym  

większą chciwością ku now ym  zyskom zapalonym  zostanie.

Z ło ść  ię st! pobudką do pieniactwa , jąaybardziey w  ów czas,' 

g d y  iey  na innych sposobach wywarcia \iadu swoiego zbywa. N ie 

uw.aża ona na własne,-.utrudzenie i w ydatki, b y leb y  toż samo niena­

widzonem u uclziałać mogła. NaysrGZsza ta zjość byw a w  m ożnych
i

w zględem  uboższych,; słyszałem szkarącjną w  ustach,takowych zboy- 
.cow pow ieść: n im  , t ł u s t y  s c h u d n i e , , ,  c h u d y  . zd.echanie. G o \  

dna naydzikszych Sam oiadow , ta maxyma powtarzana .była z. upodo­

baniem , i znaleźli się p od li, którzy ią uwielbiali. W paiała .się tyra 

dzieliiiey, ile stwierdzona podchlebną chw ałą, w  um yśły niegodzi­

w e , i śmiała się natrząsać z nieszczęścia, którego b yła  przyczyną,. 

W in n i takowemu bezprawiu byli sędziowie sam i, gd y uwiedzeń! am­

bicją , bo iaźn ią , lub łakomstwem , nie dość m ocny dawali > odpor 

przem ocy.

Przesąd kłaść w  przyczynę pienlactwa należy, a ztąd pocho­

dzi, iź się prawuiący przed zaczęciem sprawy' sahai p ierw ey nie są­

d zą, to zaś iest nayłstotnieyszyrri i obźsiłuiącego i obwałowanego obo­

wiązkiem. Chociażby lub zaczynający, lub w ciągniony w  prawowa- 

riia, nie b y ł w  praWie b iegłym , m oże z niektórych miar poznać iaka 

iest wartość istotną sfirawy iego. W  zawilszych okolicznościach po­

winien żasiągnąć cutlźey "irady,' aló T V  tyrti zasiągnieniu roztropnie
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